
Numer pojedynczy po ę r. 10, przedaje się u Ga- "TV] ™ Prenum erata w sto licy : rocznie zip. 40; kw srtal-
ięzotcskiego  przy ulicy Żabiej; u Ciechanowskiego I V I  nie zip. 12; miesięcznie zip. 4. — Na prowincji
przy ulicy P odw ale; u Sxteblera przed 6. Krzyżem. z  opia tą poczto ' ą ,  zip. 20 kwartalnie.

W  W a r s z a w i e , dnia 2G Września 1831 roku, w Poniedziałek.

Z  dniem ostatnim b . m .  kończy się prenum erata  na G azetę  Polska za k w a r ta ł  bieżący. N a  n astępn y  p re -  
numerować m ożna po  cenie zw ycza jnej:  na p ro w in c j i  p o  wszystk ich urzędach p ocz tow ych  ; w W arszaw ie  p o  
kantorach  ta k  do tąd . Prenumeratorowie zw łaszcza  na p row in c ji  , zechcą wcześnie z a p i s a ć , d la  uniknignia  
Zawodu lub ópóinlenia.

—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .  
G dy  wyc i e r a n i e  sadzy w k o m i n a c h ,  t udz i eż  czyszczeni e  
k l o a k i ,  w domu mi e j sk im  p rz y  ul i cy Se na to r s ka  i W ie r z ­
bowa,  na p rzec i wko  r s t u s sa  oko ło  nowego t e a t ru  po ło żo nym ,  
m a  byd ź  w c ń t r e p r y z f  na jmn ie j  ż ądaj ącemu  wypuszczone;  
p r z e t o  życzący sobie  pod jąć  się j ed ne go  l ub  d ru g i ego ,  z e ­
ch cą  podawać  opi eczę towane  dek l a r ac j e  na r ęce  s e k r e t a ­
rza  j en e r a lnego  u r zędu  mun i cy pa l neg o  na jda l e j  do dnia  
30. b.  m .  w k tó r y c h  wymien i ać  na leży  wyraźn ie  c en ę  za 
j a k ą  k o n k u r u j ą c y  golów j e s t  p r zy j ąć  obowiązek czyszcze ­
nia k loak  l ub  kominów.  —  w Warszawie dnia  21 wrze śni a  
1831 r .  —  R e fe r e n d a r z  s t anu p r e z y d e n t ,  B a szc zyń sk i .  
S ek re t a r z  j e n c r a ln y  , G.  Ja / io łk o w sk i .

K om tn iss ja  w o jew ódz tw a  M a zo w ie c k ie g o  do u r z ę d n i ­
ków  , obyw a le li  i  m ieszkańców  w o jew ó d z tw a  M a z o ­

wieckiego.
P e łn i ą cy  obowiązki  preze sa  komm is s j i  wo jewódzk i e j ,  

s l r zy i im ł  r ozporządzeni a  JW .  j en e r a ł a  j azdy  h rab i  Wi l i a ,  
g ub e r n a t o r a  miasta s t o ł cczuego  W a r s z a w y ,  z dnia 17 b. 
m . Nro 11 wydane ,  na zasadzie polecenia JW .  f e l d m a r s z a ł ­
ka  hrabi ego Paszk iewicza  E ryw ansk i eg o  * dnia IG b. m.  
N r  o. 2  i d :  , , A b y  wszyscy u r zędni cy  kommis sj i  i jej p o d ­
wład n i ,  wróci l i  do właściwych obowiązków,  ci bowiem,  k tó .  
t i y  nie stawią s i ę ,  do surowej  odpowiedzia lności  pocią- 
goi ęc i  i pod  sąd wo jenny  oddani  zos taną.  Upoważniona  
p r ze *  powyższe  roz po rządzen i e  kommiss j a  w o je w ó dz k a ,  
p r z ys t ąp iw szy  do objęc ia  urzędowania  , poleca wszys tkim 
u r zę dn ik om  i off icjal islem,  aby również do miejsc wl tś c i -  
Wy d l  udali  się i obowiązki  wedle z ar ządzeń  wydanych przez, 
r z ąd  k ró l e s twa  Pol sk i ego  po dzieli 28 l i s t opad .  1830 r.  
Wykonywal i .  Zna jdu j ący  się w województwie  Mazowie­
ck i e m u r z ę d n i c y ,p r z e z  w ł ad zę  Ce sa r sko  Rossy jsk a lub p rzez  
ko mUl i s s j ą  pod p izewodn ic twe in  j e n e r a ł a  dywizj i  Dąbrów-  
a k i e g o  b ę d ą c ą ,  do s ł u żb y  p o w o ł a n i ,  w ł - k i ć j  p oz os t a ną ;  
dlaczego u r z ę d n i k o m  obowiązki  swoje na powró t  o b e j m u ­
j ąc y m ,  poleca się s t o s o w n e  * n i emiż  znoszen ie  w p r zed -  
t o io t acb ,  k tó r eb y  wz . j emO “go po ro zu m ie n i a  wymaga ły .

Kassa g łówn a  i kassy  obwodowe ,  równie  jak u r z ęd y  w ła ­
ściwe ce lne  i k o n s u m p c y j n e ,  ile obsadzone  u r z ę d n i k a m i  
i o f i c j a l i s t a m i ,  n i e t y lk o  s t osowną  kwalif ikacją pos i ada j ą-  
cyrni ,  ale dla bezpi eczeństwa  ska r bu  pub l i cznego  kaucjo-  
nowany in i  , o to wedle  zasad p r z e z  rząd  k ró l e s twa  P o l ­
ski ego po dzień  28 l i s topada 1830 rok u  pos tanowionych i 
nadal  w z u p e ł n e j  mocy u t r zy ma ny ch  , zaprowadza j ą  się 
bezzwłoczn ie ,  o i l e  możności  w s k ł a d z i e ,  w j . k i i n  pop' rze* 
doio zna jdowały  się,  i ko n t r yb ue nc i  do t ychże  kass  w łą ­
czn ie  wsze lki e  podatki  i należytości  ska rbowe  wnosić są 
obowiązani .  Wszyscy wreszcie  obywa te le  i m ieszkańcy  w o ­
jewództwa,  winni  bez opóźn ieni  i n a jmniej szego  wykonywać  
r e z k a z y , p r ze z  w ła śc iwych koimnis sarzy  obwodowvcb  im 
wydane ,  szczegó ln i e j  z . ś  pod wzg lędem dos t a r czen i a  ż y ­
wności i f u r a ż u ,  gdy wed l e  rozkazu  na począ tku  w m ia n -  
kowanego :  „ p i e r w s z ą  czynnośc i ą  kommis sj i  wo jewódzk ić j  
powinno być wydan ie  r oz po r ządzen i a  wzg lędem d o s t a r c z a ­
nia dla a rmj i  Naj jaśnie jszego Cesar z*  i Króla  żywnośc i  , 
f u r a ż u ,  mięs* i w ó dk i ,  wszys tko  za zapł a t ą  po d łu g  c e n ,  
j ak i e  będą  ustanów ion e , “  —  Dlaczego kommis s ja  w o je ­
wódzka szczególniej  p r zed mio t em  tym zajmować się b ęd z i e ,  
aby obok zabezpi e r zen i a  po t r zeb  armji ,  r ównowagę  w ich 
ro z k ł ad z i e  pomiędzy  k o n t r y b u e n t ó w ,  z względności ą p r z y ­
na l eż ną  d o t kn i ę ty m znakorui tszemi  s t ra tami ,  z acho wa ła .  
W Warszawie  dnia II) wrześni a 1831 r.  —  R e f e r e n d a r z  s t a­
nu ,  p r czydu j ący  Kozuchow ski.  — S e k r e t a r z  j l oy .  D z ie w a ­
now sk i  Z .

Rys życia Ju/ta Śniadeckiego.
(  Z K urjera Litewskiego. )

Jan C h r z c i c i e l  Ś n i a d e c k i ,  d o k t o r  f i l o z o f j i ,  p ro fes so r  
w y s ł u ż o n y  m a t e m a t y k i  i a s t r o n o m j i  w a k a d e m j i  K r a k o w ­
s k i e j ,  b y ł y  r e k t o r  u n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o  i za s łu żon y  
as t ronom o b s e r w a t o r ,  k o r r e s p o u d e n t  nka d -m j i  n a u k  P e -  
te r sbu i  g s k i ć j ,  o ł o h e k  k r ó l e w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  W a r s z a ­
wskiego p r z y j a c i ó ł  n a u k . ,  • n a u k o w e g o  w K r a k o w i e ,  r adca  
s tanu i kaw a le r  o rde r ów  Sgo Włod t i i n i c r za  3 e j , i świf*



tćj Anny  2ej k l a s sy ,  u r o d z i ł  się w r o k u  1756 dnia 29 sie r- 
pain  w Wielk i e j  Polsce ,  w powiecie K c yń sk im  dawn ie js zo-  
go województwa Gn i eźn i e ńsk i eg o ,  a dziś  w powiecie  B y d ­
goski m  W .  xięz tws Pozna ńsk i e go ,  * ojca J ęd r ze j a  i matki  
F ranc i s zk i  z G i s zc zy ń s k i c b  Śn i adeck i ch .  Skończywszy  
nau k i  s z ko ln e  w Poznan iu  , w s ł a w n e m  n iówczsz  girana- 
t j u m  L u b r a ń s k i ó m , uda ł  s ię w rok u  1772  do akademj i  
K r a k o w s k i e j ,  dla ćwiczenia  się w ma tematyce  i filozof)!, 
a wziąwszy tam s top ień  w f i loref j i  , z aczą ł  swój zawód 
na uk o w y  od publ i cznej  lekcj i  a l geb ry  w un iwer syt ec i e ,  za 
wpr owa dze n i em zaś nowego sys t ema tu  w ins trukc j i  pub l i ­
cznej  p r z ez  koinmi ss j ą  e d u k a c y j n ą ,  u czy ł  a tós le j  klassy 
w g imnaz jum N<»wodwor,kieii i .  P r zy  końcu  roku  1 77 S o- 
p u ś c i ł  K ra kó t ł ,  p r zeds i ęb i o r ąc  swoim wł a sn ym koszt em 
j i odróż  naukową  do N iemiec ,  Hol landj i  i F ranc j i ;  u cay ł  
się nap rzód  w Ge tynd ze  pod Kacs tnc r c in ,  po tem w U t r e c h ­
cie pod H e n n e r t e m  i nakon i cc  w P . i j U i  pad  Gout ine in  
w ko i l eg jmn  F ra n c u z k i em .  Pa ł a j ąc  sz l achetną żądzą p o ­
święcen i a  nab y tych  pod takimi  mi s t raami  wiadomości  w ł a ­
sn e m u  k ra jowi ,  od rzuc iwszy  w roku  1781 k o rz y s tn ą  bar .  
dzo i św ie tną  d la  m ło de g o  Po laka  p ropozyc j ę  zc s t rony 
k ró l a  H i szpańsk i ego  , (*)  wy jecha ł  z Pa ryża ,  wezwany od 
koanmissj i  edu kac y j ne j  dla objęcia  ka t ed ry  wyższej  mate* 
ma ty k i  i as t ronomj i  w un iwe rsy t ec i e  Krak ows k im  , nowo- 
z r e f o ro lowanym.  R oku  1781 dnia 9 l i s t opada ro zpo czą ł  
J an  Ś n i ad eck i  swój k u r s  m a t e m a ty k i  w Kra kow ie ,  a w na­
s t ę p n y m  1782 l ekc j ę  a s t r onomj i .  Wtenc«a3 to og ło s i ł  
p i e r w s z e  d s i e ł o ,  pod t y t u ł e m :  , , 7 ’eor ja  r a c hu nku  a lge­
b r a i czn ego ,  zastosowana do linji k rzywych '*  2 tomy in 4to 
w K rakowie ,  w ła sn ym  n a k ł a d e m .  Plan te j  x i ążk i ,  która ,  
dla dz iwnej  j a s n o ś c i ,  Szczęśl iwego wyk ładu  i g run t own e j  
zna jomośc i  nau k i ,  jes t  dot ąd  j e d y n ą  p r aw ie  tego- rodzaju 
w j ę z y ku  Po l sk im ,  zasadzony by ł  po części  na uk ł ad z i e  s ł a ­
wnego  Eu l e r a  ( I n l r o d u c t io  in  A r t a l i s i r n ) ;  a le  obok  l e ­
go jest  to p ie rwszy  t r a k t a t  logiki  r a c h u n k o w e j ,  a lbo ści ­
s ł y  wyk ład  rozum owań ,  k tó r e  powinny  towarzyszyć  m e ­
chanizmowi  r a c hu nk u .  Organizacj a s i edmiudzi e s i ą ł  s zk ó ł  
p row in c j on a ln y ch  w Polsce,  powier zona  od r ządu  Janowi  
Ś n i a d e c k i e m u ,  a późnie j  n i eszczęści a  i up ade k  k r a j u ,  
p r z e s z k o d z i ł y  mu dokończyć  i wydać inne  dwa t omy ,  pod 
t ym że  s amym t y t u ł e m ,  k tó r e  powinny  by ły  u zu pe łn i ć  je­
go k u r s  ma t ema tyk i ,  zawierając w sobie  r a ch un ek  dyffe- 
i-encjalny i int egra lny z zas tosowaniem do mechanik i .

I ) la pora towania  nadwą t lonego  c i ąg ł emi  p racami  zdrowia,  
Wyjechał  J i n  Ś n i a dec k i ,  w ro k u  1787 do Angl j i ,  i ca ły  rok 
łani  p r z e p ę d z i ł ,  zwiedzaj ąc  za k ł a d y  a s t ronomiczne  w tym 
k ra ju .  Za powro t em do Krako wa  poświęc i ł  się ca ły  o b ­
serwac jom a s t ron omic zn ym,  k tó rych  zbiór  dziewięciole tni  
og ło s zon o  w Efeme ryda ch  Wiedeńsk ich  ( E p h e rn e r id e s  A .  
s t ron o rn ica e  F in d o b o n en se s  ad r .  1798 do r .  1 8 0 5 )  i w 
d z i e nn i ku  barona Zach Jllonałl iche  K o r r e s p o n d e n t  w roku  
1802. )  O d ry w a n y  j e d n a k  od tych prac uczouych , wśród

(*) Hrabia d’Aranda, minister Hiszpański, w r. 1760 w Pa ry ­
żu, na polecenie D’AIemberta, ofiarował Janowi Śniadeckiemu za 
urządzenie obserwatorium w Madrycie 1 dziesięcioletni przy nim 
pobyt ; naiprzód, koszt od rządu Hiszpańskiego na dwuletnią na­
ukową podróż; powtńre miejsca astronoma obserwatora w Madry­
cie z roczną pensją 1000 czer. z l . ; i nakoniec po uptynionej służ­
bie 6001) czer. zł. honorarjum.

W DKUKAłtNI GAŁEZOWSIUEGO 1 K

ty lu  bur*  i z im i e t z e k  w k r a j u ,  j eźdz ić  mus i a ł  do W a r *  
ssawy i do 'G rednz  , dla czuwania nad losem u n i ­
wer sy t e tu  K r o k o w s k i e g o ,  i dla b ron i en i a  f un du sz u  e d u -  
kacy jnego -  1 w rzeczy saoiej  , s zko ł a  g łó w n a  K r a k o -  
wska winna j e s t  oca l en ie  swojego by tu  w owym czasie 
r z adk i emu  poświęceniu się J ana  Ś n i a d e c k i e g o ,  a k i l ko l e t n i  
ów zawód p u b l i c z n y ,  jest j e d n ą  z na j p i ękn i e j s zych  e p o k  
życia j ego.  Sz l ache tny  z a p a ł ,  n i e zmordowana gor l iwość  
i ż a dn em i  g roźbami  , ż adnemi  n iebezpi eozeńs fwy  nieZa- 
chwiana odwaga , z j aką  wchodzi ł  w zapasy  z po t ężnymi  
p r zec iwn ikami  , podczas se jmu  w G rodn i e  w l o k u  1 / 9 3 ,  
z j e dn a ł y  mu t a m ,  c z u ł ą  p r zychylność  król a  S t ani s ł awa 
Augusta ,  s zacunek  na j zna ko mi t s zy ch  osób , a podziwienio 
u w ielbiającej ,  go pub l i cznośc i .  (Da l s zy  ciąg nas t ąp i . )

Rozmaitości.
—  Z e w t l a  L u d w i k a  X I f .  —  Ludwik  XI I ,  k r ó l  F r a n c u z k i ,  
wstąpiwszy n« t r o n ,  kaza ł  sobie  podać spis  wszystkich  d w o ­
r zan  i s ł u g  swo jego  p o p r z e d n i k a ,  K a r o l a  VI I .  ( - { -  d .  
17 kwietn i a 1191 r . ) i p oz na czy ł  k r z y ż y k a m i  nazwiska  
na jg łównie js zych  swoich p r zec iwn ików,  k tó r z y  się n a j w ię ­
cej  p r z y ł o ż y l i d o  uwięzienia  go za r z ądu  p r z e s z ł e go .  Ci  
porzuci l i  c / . ćmprędze j  dwói*, lękaj ąc  s ię z ems ty-kró la .  L ecz  
dob ry  L ud w i k  k a z a ł  ich wszystk i ch  p r zy w o ła ć  na pow ró t  
i powiedz ia ł  im:  , .K rz yż ,  k tó ry  p o ł o ż y ł e m  p r zy  waszych 
n azw i sk ach ,  n i e m a  wam b yn a jm n ie j  obwieszczać mojej  
z ems ty .  Pod obn y  do k r z yża  Zbawicie l a ,  iwa wam z a p e ­
wnić p r zeb acz en i e  waszych uraz .  K ro i  nie pamięta  p r z y ­
k rośc i ,  k t ó r ych  do zna ł  x iąźę  O r l e a ń s k i . "
—  Podczas F r an c uz k o - A ng i e l sk i ć j  w o j n y ,  Ang l i cy  często 
za F rancuzów się udawal i .  P r zez  swoich p r zy j a c ió ł  h a n ­
d lowych ,  zwykli- p s szpo r t a  dost awal i .  T y m  spos obem k i l .  
ku z nich s u ne i n u  Napoleonowi  p rzeds t awiono .  J e d n e g o  
z tych i chmościów,  po zna ł  na poko jach  cesar za ,  pewien  
D u ńc zy k  po wymowie Ang ie l s k i e j  , i r z e k ł  doń  z pou fa ło­
ścią:  « Bądź  W Pan o s t rożny , ażeby  go cesar z n i e  poznał . ) )  
Angl ik p r ze r ażony  s t r a c h e m ,  j u ż  w myś l i  w i d z i a ł ,  jak go 
ż.andarmy chwy ta j ą .  W tej  chwil i  n a d s z e d ł  N apo l eo n  , 
spo j r za ł  na n i ego  o9tro i z ap y l a ł  się:  „ D ą w n o j u ż  p r z y ­
b y ł e ś  WPan  z A m e r y k i ? "  —  „ O  dawno j u ż ! "  B y ł e ś  
WPan w A n g l j i ? "  —  , , 0  dawno j u ż ! "  —  , , C zy  i po i n ­
nych p rowinc j ach  F ranc j i  p od r óżo w a łe ś  W Pa n  ? "  —  , , 0  
dawno  j u ż ! "  —  , ,C o  W P an  mówisz  o moich war sz t a t ach 
w An twerp j i  ? "  —  , , 0  dawno j u ż ! "  —  , , W P a n  mus is z  p i ­
jać i"mo ? "  —  , , 0  dawno  j u ż ! "  —  „ G ł u p i ś  W P a n . "  —
„ O  daw no już ! "  —  ( Podob ieńs two  k u b e k  w k u b e k ,  z o-
wem: S tup id us  e s ,  —  medioc r i t e r .  ) —  Napoleon od w ró ­
c i ł  s ię,  a obecni  od śmiechu  wst raymać  się lie mogl i .
  Paganini  wszedł  b y ł  raz do sk l ep u  galanter j i  i ż.ądsł
r ękaw icze k .  Kupcowa poda ł a  mu r ęk aw icz k i  a  l a  G i r a f ­
fe ,  —  » N o  , no s ig n o r a  , d ’u n a  a l t e r a  bes t ia .u  (N ie  , n i e ,  
moja pani ,  z jaką i npą  bes tyj ą) ,  odpowiedz ia ł ,  •  mo du ia r -  
k» pokaza ł a  mu i nne :  a  la  P a g a n in i .
—  Przec iw ukąsz en i u  o s ,  czy tamy  w dz i enn ik ach  na s t ę ­
pu jący sposób:  „W z i ą ść  c e b u l ę ,  r o z e r z D ą ć  i p r z y ło ży ć  , a 
ból w oka mg n ie n iu  u s t a n i e . "

'. P K Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  Nr.  478.


